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R2EDPŁATA W Sosnowcu bez odnoszeni* 

óo domu kw artalnie Mk. 400, miesięcznie 1.35 
v odnoszeniem do dotau oraz w kantorach i 
luęfcsraiach Kwartalnie  4,80, mu siecznie 1,60 
’Oczu, w okupacji Niemieckie! kw artalnie 4.50 

.aiesięcznie 1.50: Poczt* w okupacji A ustrja- 
aie- i  wartlnie to r. 7.50 miesięcznie 2.50.

OGŁ /SZENIA Za jeden wiersz petitu  lub jego 
miejsce przed tekstem  Mk. 1.50. po tekście BI sti 
65 fen.N adesłane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za w iersz petitow y na  IV stronie 45 
ien. drobne ogłoszenia za wyraz R feoigów.

I A dres Redakcji i A dm inistracji: SOSNOWIEC, 
ni. D ęblińska Nr. 7.

A dres dia depesz: ,.KURJER“ — SOSNOWIEC.

R edakcja i A dm inistracja o tw arta  od 8-ej rano < 
bez przerw y do 7-ej godz. wiecz. W niedziele j 
— — i św ięta od 9-ej do 11-ej rano. — — '

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmola 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie 
 agentury w kraiu i zagranic*. — -

M m i i  urefiulouać zalesia przedpłat? i uplecie na bieZqcy kwartał

SEi®s

0 naszą przyszłość 
gospodarczą.

„W iadom ości G ospodarcze*, w y­
chodzące w Lublinie zamieściły a rty ­
kuł ks. D ruckiego-Lubcckiego „> t. 
„Przyszłość gospodarcza naszego k ra ­
ju*. którego treść  przedstaw ia się w 
nastę: ujących zarysach :

Przyszłość gospodarcza naszego 
kraju nie może nam być obojętną, za 
względu c a  prawidłowy rozwój naszej 
państwowości, tudzież poszczególnych 
dziedzin życia społeczne ;o. Nasza o- 
pinja publiczna jest jeszcze daleka od 
sądu  zgodnego i uzasadnionego w spra­
wie wyniku wojny i wpływu, jaki tenże 
wynik wojny wywrze na ukształtowanie 
się stosunków gospodarczych w naszym 
kraju. Przyczyn rozbieżności myśli i 
zd sń  szukać należy w n iedostatecznem  
rozróżnianiu przez  nas dwuch wojen, 
rów nocześnie przez  państw a centralne 
p towsdzonycb, jednej z koalicją i d ru ­
giej z Rosją.

W ychodząc z z |łożenia , że wojna 
z koalicją ma jako cel ostateczny z a ­
chowanie dawnych praw do rynków 
zamorskich, wojna- zsś  z Rosją .» grani­
czą się do chęci zmonopolizowania r a n ­
ków rosrjsktch na rzecz Niemiec, Au- 
atrji i nowopowstającego pań  twa pol­
skiego, d jdziemy do wnio ku, że je­
dynie w ijn a  z Rosją jest dia nas spra­
wą wagi pierwszor ędoej i że wobec te-

1 go pertraktacje ,  prowadzone teraz  w 
I Brześciu bez w*g!ęd<» na wynik d ru ­

giej wojny, ro tsU z y g aą  o p wstaniu 
Polaki.

Drugim pewnikiem w oczekiwaniu 
stosunków poi t ccnych % ekonosnicz- 

I cych  naszego kraju  jest niezaprzeczał*

ny fakt, ża nia tyle zwycięstwo jednej 
lub drugiej ze stron walczących stać 
•ie  może powodem odrodzenia państwa 
polskiego, ile krwawa rewolucja, obej- 
mująca całą Rosję oraz zupełna anar­
chia która organizm rosyjski osłabiła do 
tego stopnia, iż niebezpieczny wpływ  
Rosji na rozwój gospodarczy i ekono­
miczny państw a polskiego musi ustsć, 
jeżeli nie w zupełności, to przynajmniej 
na  długie lata.

M ylnem  jest bowiem przekonanie, 
że przemysł Królestw a Polskiego pa 
nował nad  rynkami rosyjskimi, W 
gruncie rzeczy  działo się zupełnie p r z e ­
ciwnie. Z każdym  rokiem wpływ p r z e ­
mysłu i handlu  rosyjskiego stawał się 
w kraju  naszym  coraz to większym. 
Fabryki rosyjskie, z roku na  Tok coraz 
to większą masą swoich produktów 
zalewały rynki K rólestw a Polskiego, 
wypierając produkty kra jbwe i u n ie ­
możliwiając dalsze is tn ien ie  tej, albo 
owej gałęzi przemysłu fabrycznego. 
Kapitaliści rosyjscy, korzystający z 
opieki rząd u  i posiadający na  swoje 
zaufanie spore fundusze, w yciągdi z 
naszego kraju  wszystkie lepsze siły 
techniczne. N*si inżynierowie, skuszeni 
wysoki* mi pensjami szli n a  usługi 
przem ysłu rosyjskiegó i pomagali do 
!*gj rozwoju, nie bacząc, tu w ten 
spo ób s ik o d z s  własnemu kraj- wi.

Przem s! p . lsk i  trz>mj,i się jeszcze 
dzięki więk ?emu porządkowi, dokiad  
niejuzcj kulturze dz alanin i nn ślenia 
w o rot . h przem - słowę^h i bandLwycb, 
D .sęki t m górował r- ad przemysłem  
rosyjskim, k tóry s k u k  «m swojego 
nieporządk. marnotrawił d u ż o  zasobów  
i umożliwia! przez to konkurencję prze- 

i mysłowi polskiemu. *
■ J« k  wielkie niebezpieczeństwo przed*

stawiała Rosja dla rozwoju gospodar­
czego kraju nsszego, można osądzić 
łatwo z porównania cyfr, świadczących 
o znacznej przewyżce przyw ozu nad 
wywozem Królestwa Polskiego w t, 
1910.
Hodowla i artykuły spożyw­

cze p rzew yżka przyw o­
zu nad wywozem 17,000,000

Przemysł przetworów zw ie­
rzęcych 15,000,000

Przemysł chemiczny 11,000,000
Materjały opałowe 24 800 009
Rolnictwo 7,840 000
Przemysł żelazny 3,900 000
Ogrodnictwo 6 600,000

Cyfry te wymownie wskazuią, jak 
po macoszemu kraj nasz był „traktowa­
ny przez rząd rosyjski.

Obecnie, gdy Królestwo Polskie zer­
wało swoje węzły polityczna i gospo 
darcze z Rosją i gdy oprze swoją go­
spodarkę na podstawach z up etui s no­
wych trzeba też będzie opracować za­
wczasu program możliwie najdokład­
niejszy i najbardziej drobiazgowy, pod­
staw źródłowych i celów, do letórsch  
musimy podążać pod względem gospo­
darczym.

„Dziennik praw/ 1
Z datą  1 go lutego ukazał się nu­

m er I-say .D zienn ika  P raw ” Królestw a 
Polskiego.

N um er wypełnia dek re t  Rady re g en ­
cyjnej o tymczasowej orgm izacji władz 
naczelnych Królestw a Polskiego.

W edług  d. k rę tu  zakres spraw, n a ­
leżących do poszczególnych ministerjów 
przedstaw ia się jak n a t ę p u j e  :

Do ministra sprawiedliwości należą 
wszeikie spraw*, dotyczące zarządu  
wymiaru sprawiedliwości i z tym za 
rządem  zw iązane, a w tei liczbie przy 
gotowaoie i b ę c i a ,  a następnie kierów 
metwo więzieniami.

D » ministra spraw w ew nętrrnycb  
należą : prz- gotowanie, a n stępnie o-
bjęcie i prowadzenia wszelzich spr»w, 
wchodzących w x*kres ogólnego z a rz ą ­
du krajowego i dozoru nad s a r n i n ą  
dem  mieiścowym, policji war,tik ego ro ­
dzaju, służby zdrowia, budow nictw a i 
odbudowy kraju  koncesji »uwa i* i a- 
rz ąd  sił wodnych, r a w t d  wacie dróg 
lądowych, poczt, t» 1 g r. fo > i t « . l f m ó »  
oraz wszelkich wogóle ś r  dków komu 
nikaćji, o e pozostających pod za rzą­
dem wojskowym, t-ll o m > ,au prz«- 
mysłu i b-ndlu, spraw utuur&luacjt 
pańitw owei,  s u t  t ki ogólne-, z • r  • ąd  
ubezpiecz ó  państwowy: h, n&chór n d 
prasą, ysrtszcsc sprawy natury  w e n tę -  
trzn  j, dia lanych m inuL rjów  me za ­
strzeżone.

Do ministra skarbu n s le ty  przyg 
towanie, a  następni* objęci* i za rsąd  
wszelkich spraw, wchodzących w z a ­
kres skarbowości państwowej oraz p o ­
lityki finansowej p rń i tw a ,  podatków, ceł. 
spraw budżetowych, kredytowych, mo­
netarnych  i emisyjnych, nadzoru  nad  
zakładami kredytowymi i asekuracy jny­
mi oraz wszelkiego rodzaju s tow arzy­
szeniami kredytowemi.

Do ministra oświaty i wyznań n a le ­
ży zarząd  szkolnictwa wszelkich stopni 
i typów, opieka nad  nauką, l i te ra turą  i 
sztuką; nad archiwami, bibliotekami pu- 
blicznemi, czytelniami, muzeami i te a ­
trami oraz wykonywanie wszelkich 
praw  i opieki państw a w sprawach wy­
znaniowych.

D e ministra rolnictwa i dóbr ko­
ronnych, należą sprawy rolnictwa, leś­
nictwa, spółek rolniczych, zarówno w y­
twórczych, jsk i handlowych oraz za* 
rząd w szelkiego rodzaju dóbr państwo­
wych lub znajdujących się pod admini­
stracją rządową.

Do ministra przemysłu i handlu na­
leży organizacja przemysłu, nadzór nad 
wykonaniem ustaw przemysłowych i 
handlowych oraz ochrona handlu, spra­
wy górnictwa, miary i wagi, sprawy 
przemysłowych i handlowych tow a­
rzystw akcyjnych, spółek i stow arzy­
szeń, zarząd kolei i dróg wodnych, 
nie pozostających pod zarządem woj­
skowym.

Do ministra opieki społecznej i ochro­
ny pracy należą ap awy dobroczynno­
ści publicznej, opieki państwowej nad 
ofiarami wojny, spraw * stosunków ro­
botniczych i opieki n ad  em<g acją ro ­
botniczą, sprawy inspekcji fabrycznej 
o raz  przygotowanie praw odaw stwa o- 
chrnny p racy  i ubezpieczeń społecznych,

Do ministra aprowizacji należy sp ra ­
wa zaopatrzenia  ludności w artykuły 
żywnościowe oraz przedmioty pierw­
szej Dotrzebv.

.D zienn ik  p ra w ” tłoczon* w d r u ­
karni państwowej Królestwa Polsku go 
z poi*.cenią ministia. sprawiecliwoicf, 
N 4 tytułowej s tronie .D z ien n ik a” w id­
nieje orzeł polski.

W 0 J * A .
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW ). U rzędowo d o ­

noszą dnia 3 lutego 1918 r.
Zachodni teren walk.

Grupa wojsk n a su p c y  tronu 
its ię  t u  t pruebta.

W  niektórych odcinki eh fr ntu 
I flandryjste fcfc >, w okolicy Armen- 
| t ie res  i nad kanałem  L a  Ba*see 
< działalność ar;y le ,y jaka byle p o ­

południu sputęg ,wy«ua.
N d Sc., rpe i na zachód od 

Cam brńi pod wieczór wzmagał się
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Baczność! D Z I S ••gani, Baczność!

Zacisze" Banda zaprzysiężonej trupiej czaszki
Wejścłe-od ui.* Dęblińskiej, Sensacyjny dramat detektywny w 8-miu częściach, w 2 ch serjach razem, Rzecz dzieje się we Włoszech.
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w ielokrotn ie  o g e ń  arm atni. Pod 
L eas  ożywiona w alka minowa.

G rupa w ojsk  n iem ieckiego 
następcy  tronu.

N atarc ia  w yw iadow cze n iep rzy ­
jacie la  w A rgonach i na  w schód od 
A vocourt odparto.

W czoraj strącono 7 sam olotów 
n ieprzy jacielsk ich  i i  balon na uwięzi.

Porucznik  B ongartz odniósł 29 te  
zw ycięstw o w  pow ietrzu.

Z innych w idow ni wojny n ic no* 
w ego.

Pierw szy genera l-kw sterm istrz  
Ludeadorff.

Ksnfirmeji berlińskie.
BERLIN 6 lutego (BTW.j. W arty­

kule p. t. .S trajk i wschód* .Lokalan- 
zeiger* pisze:

Konferencje berlińskie są koniecz­
nym skutkiem, oraz jawnym i oficjal­
nym dowodem tamującego pertraktacje 
pokojowe działania komitetów robotni­
czych w Austrji i Niemczech.

BERLIN 6 lutego (BTW.j. .Voss. 
Ztng.” dowiaduje się, te  wczoraj od­
była się miądzyfrakcyjna narada partji 
więkazości parlamentu w sprawach sy- 
tuacii wewnętrznej.

Prawdopodobnie nkrada ta odbędzie 
aię w dalszym ciągu w końcu tygodnia. 
Przedstawiciele frakcji narodowych libe­
rałów nie brali udziału w naradach.

P ru t o u ra d itb .
BERLIN. .Lokal Anaeiger" pisze: 

W obradach, które toczą się od wczo­
raj pomiędzy berlińskismi władzami 
cantralnemi a sekretarzom sianu v, 
Kfihlmannem, hr. Czarninom i jen.jLu- 
dendotffem, bierze udział szef sztabu 
jeneralnego frontu wschodniego, jen. 
Hoffmann.

Stanowczość i siła kierownictwa 
państwowego oraz jasne dyspozycje 
naczelnego kierownictwa urmji wyłą­
czają — tyle możemy zapewnić ju t 
teraz—wszelkie powody do zaniepoko­
jenia, nawet gdyby rokowania w Brześ 
ciu Litewskim miały wziąć obrót inny, 
n it to było przedtem pożądane.

BERLIN. W sprawie odbywających 
się obecnie w Berlinie narad mętów 
stanu Niemiec i Austro-Węgier .Lokal 
Anzeiger" pisze, co następuje:

Narady stoją w związku z rokowa­
niami, prowadzonemi obecnie z naszy­
mi przeciwnikami na wschodzie. I ty ­
czą się nietylko spraw ekonomicznych, 
które tu i owdzie wysuwają się w chwili 
obecnej na plan pierwszy, ale także 
innych, ważnych spraw, które, zwłaszcza 
przy umowie z ,Uzrainą muszą być 
wzjęte pod uwagę,

Spriwi polski.
BERLIN. Pod powyższym tytułem 

pisze Taglische Rundschau: Narady
berlińskie tyczą sięjgłównię rozwiązania 
sprawy polskiej, Wobec postępów, 
która uczyniono z Ukrainą, jest dła 
Niemiec i Austro - Węgier konieczne 
porozumieć się ostatecznie w sprawie 
polskiej. Chodzi głównie o to czy 
Niemcy »mcgą , się ^zgodzić na t. zw, 
austrjackie rozwiązanię sprawy polskiej. 
Zależeć to będzie z jednej strony od 
ubezpieczenia wojskowego granicy nie­
mieckiej, czego dopilnuje jenerał Lu­
dendorff; z drugiej strony od t«go, 
czy stosunki gospodarcze tak mogą być 
uregulowane, ażeby Niemcy mogły się 

godzić na powiększenie Austro-Węgier
a

przez Polskę. Szczególni* tru dne są 
do rozwiązania sprawy ekonomiczno-po- 
lityctne.

Skazanie posła O ittaanna
BERLIN, Poseł do parlamentu Dit- 

tmann (niczalet. soc.J skazany został 
wyrokiem nadzwyczajnego sądu wojen­
nego, z uwzględnieniem okoliczności 
łagodzących i z zaprzeczeniem niebo 
iforowości, za usiłowaną zdradę kraju 
łącznie z wykroczeniem przeciwko 
§9b prawa o stanie oblężenia — na lat 
5 fortecy, zaś za stawianie oporu wła­
dzy państwowej — na 2 miesiące wię­
zienia. Przedstawiciel urzędu prokura­
torskiego wnosił o karę iączoą 6 lat 
domu poprawy i 5 lat utraty c«ci oby 
watelskiej. Z wywodów oskarżone­
go Dittmanna należy podnieść, żs, we­
dług jego mniemania, chodziło w danym 
wypadku o strajk demonstracyjny, który 
miał trwać tylko 3 dni.

Koniec strajku.
BERLIN, W przemyśl* broni i a- 

municii pracę duś  przed południem 
wszędzie podjęto nanowo. Podobnie 
brzmią wiadomość, nadchodzące ze 
wszystkich innych zakładów i war­
sztatów.

O rgu k u d ir s k i  o Rosji.
BERLIN 6 lutego. .Nordd. Allg. 

Ztng." przytacza wrażenie neutralny cb 
podróżnych, przybyłych ostatnio z Pe­
tersburga:

Wrażenia te streszczają się mniej 
więcej w sposób następulący:

Panuje ogólne niezadowolenie z pa­
nów Tiockiego i Lenina. Niezadowo­
lenie to przybiera coraz szersze roz­
miary, i prędzej czy później doprowa 
dzi do katastrofy.

Gorszą od drożyzny i drakońskich 
rozporządzeń rządu bolszewickiego jest 
szerząca się anarchja. Coraz bardziej 
w kołach towarzyskich i oświeconych 
słychać, że dla Rosji jest jeden tylko 
ratunek: Niemcy.

O strz iźn ii.
BERLIN 6 lutego (BTW.J. Omawia­

jąc w.padki ostatnich dni .Berliner 
Volksztg.* pisze:

Jest kwestją bardzo wątpliwą, czy 
wogóle dojdzie do jakiegoś układu z 
p. Trockim.

Nie należy sądzić, że państwa cen­
tralne wydadzą w imię prawa samookre 
ślenia narodów okupowanych obszary 
bandom bolszewickim, które palą, ni­
szczą i rabują, od których tak bardzo 
cierpi nieokupowana część Finlandji, 
tembardziej, że ciągle wzrasta opór 
obcych narodowości przeciwko bolsze­
wikom.

J ip o o ji  nie ufa A m erica.
PETERSBURG, 6 lutego (W A T .) 

„Nowaja Żyźń" donosi, że rząd  je 
pońsk t odpow iedział n a  notę  rządu  
rosyjskiego, iź k rążow n ik i japońskie 
w ycofane b ęd ą  z W łedyw ostokn, 
jeśli W ładyw ostok opuszczą rów nież 
am erykańsk ie  s ta tk i w ojenne.

Chińczycy «  Rosji
PETERSBURG, ó lutego (W .A T.) 

Pet. Ag. Tel. donosi, że liczne o d ­
działy w ojsk ch iń sk ich  znajdują się 
w B lagow ieszczeńsku.

Są to najlepsze oddziały arm ji 
ch ińsk iej.

Szwecja a Finlandia.
BERLIN. Ze Sztokholmu donoszą: 

Do prszesa ministrów szwedzkich i do 
ministra spraw z*granicznych przybyli 
przedstawiciele 40 dzienników szwedz­
kich, wyrażając życzenie, aby Szwecja

wzięlz dobrowolnie udział w  walce 
przyjaciół ładu społecznego w Finlandji 
przeciwko anarchji. Obaj ministrowie 
odpowiedzieli, że stoją na stanowisku, 
iż urzędowa interwencja nie może obec­
nie nastąpić

Klęski bolszewików.
LONDYN, 6 lutego. Biuro Reutera 

donosi:
Podług oficjalnych telegramów z Jass 

z dnia 2 lutego, większa część armji 
rumr/ńskiej rotbraja i zwalcza wojska 
rosyjskie. Odróżnianie frontu rosyj­
skiego w Mołdawji wzrasta z dniem 
każdym. Całe oddziały rosyjskie od­
chodzą do Rosji i po drodze napadają 
na wojska rumuńskie i palą wsie.

Podczas napada rosjaa na Gsłacz, 
wojska rumvń<ki* po całodzienne! wal­
ce rozbroiły 9 dywizję rosyjską i zdo­
były 50 armat.

Zeszłej środy rumuni okrążyli 6 kor­
pus rosjan, rozbroili ich i odesłali do 
Rosji.

Nowa republika bssarabska zwróci­
ła się do rządu rumuńskiego z prośbą 
o pomoc wojskową w celu uchronienia 
kraiu od dewastacji.

Walka pomiędzy wojskami rumuó- 
skiemi a bolszewikami rozszerzyła się 
na całą Besarabję.

Wyrok ś n i i r s i  aa  T rosk iigo-
ZURYCH, 5 lutego (W .A T ) — Do 

Zutu-her Post donoszą z P*r-yża: W ed­
ług informacji Victoire z Petersburga, 
po dwudniowych namiętnych rozpra­
wach petersburski komitat tarorystów 
rosyjskich uchwalił zatwierdzić wyrok 
śmierci na Trockiego i Angelikę Bała- 
banow.

Zijęcie C hirkow i.
BERLIN, 5 lutego. (W A.T) -  J a k  

dow iaduje się  Voss, Z tg , w ojsko r a ­
dy zajęło Charków.

S ek re ta rz  stanu  H ołubpw icz utwo­
rzy! nowe ministerjum, do którego 
nie w szedł żaden bolszewik w prze 
ciw ieństw ie do dotychczasow ej ten  
d rn c ji Ukraińców szukania porozu­
mienia z bolszewikami.

W ilka polikś®  z bolsziwikarol
BERLIN. — Z G enew y donoszą: 

J a k  s ię  dow iaduje zgencja H yasa 
z Kijowa, dow ódca korpusu  po lsk ie­
go zaw iadom ił rosyjslcą k w a te rę  
główną, źe wojsko po lsk ie  znajdu je  
się  na  stop ie  w ojennej z bo lszew i­
kam i

W edług w iadom ości z K openhagi 
Echo pul,k*e donosi, że a tam an  ko  
z»kó«, jenera ł A. M. K aledin; pozwo- 
1 1 na tw orzenie w R ostow ie nad  
Donem pułku polak ego Na dow ód­
cę pułku  w yznaczono k aw ale ra  o r­
d eru  św. Jerzego , k ap itan a  Borow 
skiego, byłego naczeln ika przygo­
tow aw czej szkoły chorążych w K i­
jowie.

A r is z to v u i i  K ry lu ll  p rz w  poiikśw .
BERLIN. Główny dowódzca Kry­

lenko wraz z całym swoim sztabem 
jest aresztowany przez polaków.

Z ilis i iB ii  r iilg ii.
Według .Poczty polskiej", peters­

burski .Nasz Wiek" (dawniej „Riecz") 
donosi, ż« bolszewicy przygotowują de­
kret o wolności sumienia, Dekret za­
znacza, że rehgia jeet sprawą prywat­
ną każdego obywatela. Wszelkie przy­
wileje, pochodzące z wyznawania tej 
lub owej religji, są zniesione. Znosi 
się również wszelkie obrzędy i ceremo­
nie w życiu pońitwowem i społecznem 
a także przysięgę. Dslej znosi się wy­
kład religji we wszystkich szkołach 
rządowych i prywatnych, Majątek 
wszystkich stowarzysztń religijnych i

kościelnych przechodzi na włatnoś^ 
państw*. Majątek organizacji parafial* 
nych przechodzi dc rąk organizacj1 
powiatowych lub ziemskich.

Polemika 
w sprawie polskiej.

Czy Rosja m a praw o n :e  uznać 
rządu  Polskiego?

W dalszym ciągu obrad na wy­
wody Trockiego, nie uznającego obec­
nego rządu polskiego za uprawnione 
przedstawicielstwo narodu polskiego 
minister hr. C iernia oświadcza.

Pan Trockij uznaj* właśnie niepo­
dległość państwa polskiego, nie chce 
tednak uznać prawa istniejącego tam 
rządu do reprezentowania tego pań­
stwa.

Hr. C zernin stw ierdza z zadow o­
leniem . że p. Trockij sw em  dzisiej- 
szem  ośw iadczeniem  uznał p rzynaj­
m niej ietni* n ie i  n iepodległość pań- 
s t -■ a polskiego, dzięk i czem n zdaje 
s ię  być na dobrej d rodze zbl żenie 
punktów  w idzenia obu stron. N ato­
m iast n ie  m oże on zgodzić się  na 
to, aby spraw a, cay teraźn iejszy  
rząd  po lsk i je st upraw niony do r e p re ­
zentow ania państw a polskiego, m ia­
ła podlegać rozstrzygnięciu  ja k ieg o ­
kolw iek rządu  postronna go.
O św iadczenie Trockiego o Polsce 

i rządzie  polskim .
Na powyższe odpowiada Trocki:
Co się tyczy przyciągnięcia do roko­

wań delegatów polskich, to do delega­
cji rosyjskiej zwrócono się znowu z za­
pytaniem, czy utnaje ona niepodległość 
Polski, czy też nie. Jes t oczywiste, że 
pytani*  to, mieści w sobie dwuznaczność 
U znaje on w pełnym  zak re sie  i  bez  
ograniczeń  praw o narodu  polskiego 
do bytu  niezależnego i n iepodleg łe­
go. ale nie chce cn zam ykać oczu 
na ten  fak t, że to państw o polsk ie 
zajęte  je st obecnie przez obce w oj­
sk a  i że t. zw. rząd  polsk i śm ie po­
ruszać się  tylko w grani cąch, k tó re 
mu zostały zgóry zakreślone.

O ile państw o po lsk ie  je st pań ­
stw em  w takim  raz ie  m usi ono po­
siad ać  g ran ice  geograf czne; o ile 
K rólestw o Polskie je st k ró lest em 
w tak im  raz ie  m usi ono posiadać 
króla. Skoro państw o n ie  m a ani 
gran ic^ ani króla, w takim  r*zie nie 
|e s t ono an i p ństwern, an i k ró le ­
stw em . M a się  tu taj do czyn ien ia  ze 
stosunkam i, k tó  e nie ukształtow ały 
s ię  jeszcze w sposób ostateczoy.

Rząd ro*y|*ki me chce, bynajmniej 
występować w tej sprawie w charakte­
rze sędziego rozjemczego, tylko propo­
nuje on drogę ku zbadaniu uprawnie 
nis rządu polskiego.

O dpow iedź h r. C zernina.
W odpowiedzi na powyższe zauwa­

żył minister spraw zagranicznych hr„ 
Czarnin:

Dla przedstawiciela obcego państwa 
trudno jest stwierdzić jak dalece 
w jakimś innym ' państwie egzy­
stujący tam rząd istnieje prawnie. Pań­
stwo polskie znajduje się w stanie roz­
woju i jego proces rozwojowy nie ukoń­
czył się jeszcze. Dlatego to nie ma 
Poiika — jak to pan Trockij zupełnie 
słusznie zauważył — jeszcze żadnych 
ustalonych granic. Ale wszak również 
i republika rosyjska, znajdująca się też 
w stanie rozwoju, co jednak nie prze** 
szkadza psńitwom czwórprzymierza 
prowadzić rokowania z teraźaiejszym 
rządem rosyjskim nie wdając się w 
badanie tego uprawomocnienia.

O statn ie uw agi ▼. K ublm anaa.
Z pierwszego oświadczenia pana 

Trockiego odniósł on wrażenie, iż 
mówca w ten *pctób uzoał bez za-
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strzeżeń i w pełnym „zakresie niepo­
dległość psńitwa polskiego. Ale oto w 
swym drug<m oświadczeniu pan Trocki 
wywodził, tm Polaka wobec braku usta­
lonych granic i króla nie jeat ani paś- 
stw«m. ani królestwem. Jeat w każ­
dym razie trudco uznawać niepodle­
głość paśpitwa, które wogóle żadnym 
państwem nie jeat. Muai on właśnie 
wakazać na to, ża całkowicie gubi aię 
w obłokach ten, kto opuazcza grunt 
zdrowej konstrukcji prawniczej.

N b tem poaiedzenie zoatało zamk­
nięto.

R: bot nic v policy Francji.

cbodźców od wyjazdu z Francji wyz­
naczono nagrody dla tychktórtT  pozo­
stali rok dłużej, po 2 latach dawano 
40 fr. na powrót do kraśu i bilet kole­
jowy do staci! graniczne?, Przyszła 
woina, robotnicy rolni narodowości po i ,  
• kici, lecz poddani niemieccy i aust 
rtaccy zmienili tie w jeńców j et torii 
do pracy. Jak  pracowali opowie hi- 
atorja, nie przenieśli oni wstydu swe- 
mu krajowi, Francuii  poznali wysokie 
zalety robotnika pil«kiegi. oazoali, te 
z niego rolnik doskonały, lep ej obez 
nany ze wsoótczeonerai narzęaziatni 
rolniczemi niż zacofany robotnik rolay 
francuiki.'

.je n ie c  Polak", wychodzący w Le 
P u t zatn’eazcza w dniu 27 grudnia 
a r t* kuł p. t .Robotnik Polaki we F ran­
ci!" Artykuł zaznac«a na wytępię, te  
la t  emigracja z lat 1831 i 1863 ta  o-
itatnia prredew szystkiem , dały Prancji 
cały »a»tęp rzemieślników polskich a 
ta k ie  i urzędników handlowych. Do 
tych oatatnich należał Ludwik W ołow 
,k i za ło trc ie l Tow. Kredytowego Ziem­
skiego (Credit Foncie? J w Pary tu . Za­
równo w T wie. i .k  i w innych wiel- 
kich instytucjach finansowych francua- 
kieb pracowało d u to  Polaków, z to 
recb wielu z francuziało zupełnie, tak, 
te  obecnie oozo.talo  tylko na.w .ako 
i świadomość pochodzenia polakiego. 
To była emigracja perew olucyjna, ro- 
botoik polikl ° °
Francji dopiero po r. 1864. Było 
wynikiem prześladowań, jakich dozna 
w ała ludność w Króleatwie ze "trony 
raadu roayjakiego. D opiero iednak te  
lata 1905, 1906 i 1907 .prow adz.ły do 
Francji całe tłumy robotników polskich. 
W ędrów ka ta  miała charakter ekono­
miczny przedewszystkiero, a .pow odo­
wana była item , te F ra n c ii  coraz bar 
dziej był potrzebny robotnik 
By, rolny przedew .zy .lk iem . Chłop bo­
wiem francu.ki gromadzi pieniądze, do­
kupuje roli, ale po to tylko, aby w .zy- 
•tko jednem u zastępcy pozostawić. Ro­
zumnie tak: .gdybym J ’1*
koro, m ajątek by się rozdrobnił, żsdne 
,  dzieci nie byłoby bogate, więc lep n  
jeden .yn , ale bogaty . Ta filozofia 
•prawiła, t e  na północy Francji pracu- 
ją Belgowie, na południu Włosi i Bisz- 
panie W edług .ta ty .ty k i urzędowe, 
orzebywało we Francji p rzed  wojną 
419 000 Włochów, 287.000 Belgów i 
lOSioOO Hiszpanów. Polacy w u rzędo ­
wym spisie francu.kim  nie figurutą wca­
le, z a lic z o n o  ich bowiem do Rosjan, 
N ie m c ó w  i Auatrjaków. Kiedy Polacy 
p ro te s to w a li  policja, francuaka tłomaczy- 
ła sit- *e p rzecie t i A lzatczyków  za­
pianie aiy jako Niemców. Statyatyka u- 
r z e d o w a  datuje z roku 1911, a liczyła 
100,000 Niemców i 14.000 Auatrjaków 
Od tego czasu du to  aię zm 'enilo, 
peyazia wojna sprawiła, t e  we Francji 
z n a l a z ł y  aię nowe tyaiące robotników  
noi.kich, zwanych jeńcami wojennymi 
O d wojny uw aża ich aię potrochu za 
Polaków, a od upadku caratu zapiauje 
ich aię. i»ko ta kich.

W r, 1912—1913 liczono we Franc,1 
14  000 robotników rolnych polskich 
Spekulanci wnet poczuli dobry in teres. 
Zaczęto więc łowy na robotnika pol­
skiego w Galicji na  wywóz do Francji, 
zaofiarowano rządow i francuskiem u na­
szego robotnika do kolonizacji M aroka. 
Powtórzyły się w Galicji i państwie ro- 
zyjakiem biura dla bandlu robotnikiem  
polskim. Ministerjum pracy zarządziło 
ankietę i zajęło aię b litr j  losami ro ­
botnika połakiego. Senator francuski 
Łucjan Cornet, w ie k i przyjaoiel Polski, 
oskarżył przedsiębiorców francuskich o 
wyzeak robotnika naszego, przekonano 
się jednakże, t e  w wyjątkowych tylko 
wypadkach wyzyskiwano we Fraocj 
robotnika polakiego, naogół zaś dobtze 
aię z nim obchodzono. Raporty nade- 
ełane z niektórych departam entów do 
miniaterjum pracy były nader pochle­
bne dla naszycb robotników rolnych. 
W  raportach tych w yraiano często ty ­
czenia, aby Polacy pozostali na zawsze 
w departam encie, ten ili się tam i za ­
kładali rodziny. Płaca roczna wynosi­
ła OJ 360 do 500 franków* płaca mie­
sięczna od 38 do 45 franków, pnzatem  
utrzym anie, koszt przejazdu do Francji 
i m ieszkanie. Aby powstrzymać wy-

Z dnia na dzień.
Z j i z i  sajiiiikńw paw ialiw ych.

W dniu 31 z. m. odbył się w W ar 
szawie zjazd delegatów 42 sejmików z 
obu okupacji. Obecnych było 150 o- 
sób. Powzięto następujące uchwały;

1) Zjazd zw rsca się do p- ministra 
aprowizacji, aby ze względu na koniecz­
ność przystąpienia ju t w marcu do prac 
przygotowawczych w dziedzinie apro­
wizacji, mogły być przedstaw ione oaj 
blitszem u zjazdowi sejmików wnioski 
co do prowadzenia i utrwalenia istot­
nej władzy wykonawczej polskiego mi 
niste-jum aprowizacji.

2) Zjazd żąda podaiesienia racji 
ziem niaczauych do normy, określonej 
przez ministerjum aprowizacji i komisję 
statystyczną ziemi .płodów.

3) Zjazd protestuje ’ przeciwko uru­
chomieniu gorzelni.

4) Zjazd wzywa rolników do zgła­
szania reszty ęapasów swoich i poleca 
biuru zjazdów wystąpić w tej sprawie 
z odpowiednią ode& wą.

5) Zjazd uważa się za uprawomoc­
nionego do zorganizowania stałej insty­
tucji zjazdów sejmików z obu okupacji 
i postanawia zwrócić się do p. ministra 
•praw  wewnętrznych o zalegalizowanie 
tsj instytucji. ,

6) Zjazd upoważnia biuro zjazdów 
do podjęcia wydawnictwa, poświęcone­
go sprawom samorządowym.

7) Zjazd przekazuje biuru zjazdów 
opracowanie wniosku w sprawi* spe 
cjalncgo podatku krajowego na cele r a ­
townictwa dzieci.

8) Z jazd postanawia, aby poszcze­
gólne sejmiki nie uchwalały budżetów 
bez uprzedniego rozw ażenia prelim ina­
rza budżetowego w swych komisjach i 
porpzuaisn ia  s ę z biurem zjazdów.

W e wnioskach końcowych porusto- 
no sprawę ordynacji wyborcze, przed­
stawicieli sejmików do R adr stanu. 
W iększość mówców stała na stanowi­
sku celowości wyborów.

£ Sosoo«ea
Dnia 7 U

—  Loterja R. G. O. W połowie 
lutego odbędzie się ciągnienie do I kla­
sy loterji klasycznej Rady Głównej 
Opieki ńczej, która tą drogą powiększa 
swój fundusz, przeznaczony na cele 
społeczne i filantropijne. To też każdy 
nabywca losu spełnia zarazem  obywa­
telski uczynek, obok tego, że posiada 
•posebnosć do pozyskania znacznej for­
tuny. W loterji tej połowa losów w y­
grywa, główna wygrana w piątej klasie 
w szczęśliwym wypadky wynosi mk. 
500,000, następne wygrane przedstaw ia­
ją aię również w imponujących sumach: 
mk. 100.000, 75,000, 40 000 i t. d. Każ­
dy więc, kto pragnie spróbować szczę­
ścia niechaj nie zwleka z wykupieniem 
biletu loteryjnego do klasy I. L‘ *T n* ' 
bywać można we wszystkich miejsco­
wych kolektach, jak sównież w .admi­
nistracji .K ir  jer a Zagłębia*.

— Kursy pedagogiczne P. M S.
Zarząd Koła P. M. S. w Sosnowcu 
otwiera kursy dla osób pracujących 
lub pragnących pracować w szkolnictwie 
elsm entarnem . Kursy trw ać będą 4 
miesiące. W ykłady odbywać się będą 
4 razy  tygodniowo. Ras na tydzień 
lekcja wzorowa łącznia z konfzrencją. 
Na kursach wykładane będą: pedagogi­
ka, metodyka, dydaktyka, psychologia 
wychowawcza i dzieje wychowania.

l;|eZspisy rozpoczęły aię w dn. 4 lute­
go i  odbywają się codiiennie od 4 —6 
godr. po poł, w szkole Nr. 6 przy ul. 
Mostowej,

Termin rozpoczęcia wykładów ogło­
szony będzie w pismach Opłata mie­
sięczne wroosi dla osób pracujących 
w szkołach lub ochronkach 5 mk. dla 
osób prywatnych 10 mk. Dla osób 
pragnących wysłuih^ć tylko p dsgogiki 
i lekcji w zonw ych 2 mk. 50 fen.

— Na wpisy. W poniedziałek 11 
lutego w sali Teatru Zimowego odbę­
dzie się przedstawienie amatorski* z 
którego 75 proc. dochodu przeznacza 
iię na wpisy dla niezamożnych ucienn c 
7 kl. szkoły Realnej ż ńtkiej pp. Rzad 
kiewiczow*j i Podkajowej. Program 
przedstawienia obejmuje; część koncer 
tową wykonaną przez uczennice szkoły 
— oraz sztukę w 4 aktach F. Domini­
ka osnuta na tle wydarzeń Powstanio­
wych w 1863 r„ p. t. „W walce o woi 
ność", odegraną przez harcerzy XIV 
drużyny. Nie wątpimy, iż bogaty pro­
gram, a t»mb*rdcie, szlachetny cel Scią 
gnie w poniedziałek d ■> teatru liczne 
zastępy publiczności. B lety wcześniej 
nabywać można w księg. W nei Regul­
skiej, a w dzień przedstawienia w ka- 
s u  teatru od gode. 5 pp. Początek 
punktuslaie o gode. 7 wieczorem.

— Z życia Związków. Koło do­
chodów niestaisch przy polskich 
£«iązkach, prz*m żela mego, elektro 
monterów, pracownic igły, czeladników 
piekarskich i pracowników azewckich 
urządza dnia 9 b, m. w Sali własnej 
na Pogoni „Wieczornicę" dla swoich 
członków, ich rodzin i wprowadzonych 
gości, K*rtv wstępu na aWieczornicę" 
członkowie mogą nabywać każdy z 
poszczególnego, Związku u swego za­
rządu, a wprowadzeni goście tylko w 
kancelarii Związku. Ze względu na 
gości aby im dać godziwą i przyzwoitą 
zabawę liczba oaób śc>śl« ograniczona, 
dla tego też radzimy w karty wstępu 
zaopątrzyć się wcześniej, gdyż takowe 
będą wyd*wena tylko do piątka wie­
czoru dois 7 b. m. Członkowie i człon­
kinie Związków przy wejścia na salę 
prócz biletu, winni okazywać książeczki 
członkowskie (legitymacje),

— Ryż ze Szwajęarji, o którym 
swsgo czasu donosiliśmy, nadszedł już 
podobno do Warszawy. Sosoosriec z 
tego transportu otrzymać ma 4 wagony, 
które nadeszłyby do dyspozycji magi­
stratu. Wydaje się najsłuszniejszym, 
gdy Sosnowiec taki posiądzie, aby był 
przeznaczony aa potrzeby szpitali i 
ochron dziecięcych. Przywrócenie bo­
wiem zdrowia > sił chorym i dzieciom, 
uwarunkowane jest racjonalnem odży­
wianiem, czego »tn w obecnym czasie 
trudno zapewnić.

— C zarna giełda w naszetn mieś­
cie uprawia różnego rodzaju sztuczki. 
Do najpospolitszych zaś należy speku­
lacja na banknotach rosyjskich. Kurs 
rubla zależnym jeat od różnych oko 
liceności, jako to: dziurki, zbrudzenia
pomięcia i t.p. Niezależnie od tego duże, 
znaczenie ma jakość banknotu. Przy 
wymianie banknotu drobnego geszefesa 
rze płacą po 1 mk. 90 fen za rubls 
przy wymianie banknotu 25 rublowego 
— 1 mk. 80 f. za riibla. Największą 
stratę ponosi się przy wymianie śtoru 
blówek, za które płacą 175 f. — 180 f. 
za rubla, tudzież banknotów 500rublo' 
wych: 155 f — 158 f. za rubla.

— Kantory wymiany na Modrzę 
jowskiej, jak już zaznaczyliśmy nieje 
dnokrotnie, stwarzają coraz nowe tru 
dności przy wymianie rosyjskich ban 
knotów. Nie mniejsze trudności czynią 
również geszefciarze przy nabywaniu

marek. O ile ktoś potrzebuje nabyć 
mniejszą sumę marek, to tranzakcji tej 
nie może uskutecznić, ponieważ kanto­
rom wymiany nie „opłaca się" wymie- 
n iić  sum poniżej 100 marek.

— Materjały na ubrania. Miejsco­
wi kupcy bławatni hurtownicy w ostat­
nich czasach wstrzymali sprzedaż ma- 
terjałów wełnianych, bowiem spodzie­
wają się rychłego otwarcia granicy ro­
syjskie?, Według wiadomości, które 
przedostały sic z tamtej strony frontu, 
njemal w całej Rosji daje się odczuwać 
brak materjałów wełnianych i bławat- 
nycb. Z tego więc powodu miejscowi 
spekulanci liczą n* wielkie zyski przy 
sprzedaży posiadanych materjałów w 
Rosji

-j~ Zgon. Zmarł tu Franciszek Zi- 
linger lat 66, znany ogółowi Zagłębia 
uprzednio jako pr fesor byłej szkoły 
landlowej obecnie g mnazjum żeńskie­
go p. Rephńskiej. Zmarły cieszył się 
wielką sympatią u wszystkich m iestksń- 
ców tutejszego grodu i umiał sobie zjsd- 
nąć wyjątkowy szacunek.

+  Z kom isji ap row izacy jnej. Ko­
misja wydelegowana cla rewizji dzia- 
łalaości zarządu komisji aprowizacyjnej 
dla ludności cbrześcjańikiej, p rzez dwa 
miesiące nie zdążyła jeszcze załatwić 
•wycb czynności, wobec czego stawia 
comisję aprowizacyiną w warunkach nie 
zbyt wygodnych. Komisja nie może u- 
atahć bilansu za rok ubiegły, poniew aż 
komisja rewizyjna zabrała książki bu- 
chalteryjne. Nie m ożna również u sta ­
lić procentu od udziałów. M ając po­
wyższe na uw adze komisja aprowiza- 
eyjna dla ludności chrześcjsńtkiej, wy­
stosowała do M agistratu następujące 
podanie : „Delegowana przez magistrat
komisja rewizyjna, zabrała nam w szel­
kie książki i dowody kasowe i tako­
wych pomimo kilkakrotnych wezwań 
nie zwraca. L uwagi, że czynności 
komisji rewizyjnej, trw ają już dwa mie­
siące, a my bez książek i dowodów 
czynaości komisji aprowizacyjnej sp ra­
wować nie możemy, przeto zwracamy 
się do m agistratu jako zwierzchniej 
władzy komisji rewizyinej, o zarządze­
nie nam zwrotu książek, których ocze­
kujemy w dniu dzisiejszym, w prze­
ciwnym razie bez wzgędu na konsek­
wencje, czynności komisji aprowizacyi- 
nej, z dniem jutrzejszym wstrzymujemy. 
Zarząd”.

-4- S ta n  zd row otnośc i, W czasie 
od 20 do 26 stycznia urtędow o zamel­
dowano następującą ilość wypadków 
chorób zaiaźliwych: dyfteręt 1 śmier­
telny, t i f j s  plsm iity 5, gruźlica płuc i 
gardła 7 _ wszystkie śmiertelne i tyfus 
brzuszny 1 wypadek.

+  Wybory do gminy żydowskiej. 
Na skutek skarg do władz powiatowych 
jakoby lista wyborców do gminy ży­
dowskiej, wystawiona i przegłosowana , 
przez koło ortodeksyjne; miała być nie­
prawnie ułożoną, oczekiwane jest ro z ­
porządzenie, zarządzające nowe wy* 
bory.

-4- O pozwolenia na broń. Ogło­
szono, i ż  rozporządzenie o posiadaniu 
broni, d ityczy  broni wszelkiego rodza­
ju, posiadanie białej broni bez św iadec­
tw a podlega również karze. W nioski 
o świadectwa na broń należy skierować 
do e tia rik ie j dyrekcji policji, a dla ob* 
wodu wiejskiego d i Naczelnika pow ia­
tu  wydział A

D nia 9 lu tego  o godzin ie  6 w ieczorem ,
STARANIEM KOŁA SAMOPOMOCY PRZY SZKOLE ŻEŃSKIEJ P. M. S. 

w s a l i  T E A T R  u Z I M O W E G O  odbędzie się

P R Z E D S T A W I E N I E ;
wykonane siłami uczenie tejże szkoły

Produkcje muzykalno - wokilne
W  i obraz sceniczny

l Kornela Ujejsuiego p- „PIERWIOSNKI

Na PROGRAM
złożą się :
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W cenie od 5 mk. do 1 mk Wejściowe ni galsrję  po 50 f s» do nabjcf* « KH eel*rji j  

1 Szkoły od M o  I  po południ.. Ą



Zjazd polskich 
Związków zawodowych.

Dni* 2 i 3 lutego odbył *ię w W ar­
szawie zjazd delegatów polskich, związ­
ków zawodowych.

Zebranie zagai! raday Bernatowicz, 
witajac obecnych na zjeździe przedsta- 
wicieli władz polskich ze strony mmi- 
starjcm spraw wewnętrznych, handlu i 
przemysłu oraz op:«ki społecznej i o- 
cbrony pracy. %

Na przewodniczącego powołano p. 
Błażeja Pokorskiego z Łodzi, na ase­
sorów prezesa Żelaznego Związku z 
Sosnowca, p. Nowaka z Sosnowca i p. 
Wasilewskiego, prezesa centrali związ­
ków żelaznych.

W pierwszym dniu składano spra- 
wozdania z poszczególnych związków.

Sprawozdanie o stanie polskich 
zwiąików zawodowych w Sosnowcu 
złoży! p, Nowak, podnosząc, ze te na 
gruncie naszym mają podstawy trwało* 
Ż£i. Wojna i wyjazd robotników źle 
początkowo odbi!y się na d m łt lnośc i  
związków, od pewnego jednak czasu roz­
wój związków silnie a ę zaznacza.

P wstały nowe rw ązk i:  piekarzy,
*I< ktromenterów, pracownic igły, szew­
ców i krmaszników, inne jeszcze będą 
zorganizowane. Ostoją i siedzibą związ­
ków jest własny gmach wartości około 
100,000 rb,, w którym rówmet mieści 
się i związek górniczy.

Sprawozdanie znów z polski* go gór- 
niczevo związku złożył p. Surma. Skre­
ślił w nim szeroką działalność górnicze­
go związku, przy którym istnieje sze­
reg filii i skupiającego sr Zagłębiu prze­
szło 3,000 członków.

Ogółem związki w Zagłębiu liczą 
przeszło 6,000 członków. Ntstępnie* 
złożone zostały sprawozdaniu ze związ­
ku włóknistego w Łodzi, który prowa­
dzi szeroką działalność ekonomiczną. 
Liczy około 2,000 członków, prowadzo­
na zaś przez nich kooperatywa czyni 
obrotu przeszło 500.000 marek.

Dalsze sprawozdania dotyczyły Pa- 
bjanic, Kitle, Kutna, Noworadomaka i 
innych, poczem wygłoszono szereg re­
feratów.

Po dyskusji, jaka rozwinęła się na­
stępnie nad referatami i zgłoszonymi

wnioskami, uznano’ za konieczne: 1)
stworzyć w Warszawie centralę, który­
by jednoczyła działalność poszczegól­
nych, rozproszonych po kraju związków, 
na raził* zsś uznać istniejącą centralę 
za ciało kierownicze. Projektowana 
organizacja nosić ma tytuł: „Polskie
zjednoczenie zawodowe*; 2) założenie 
kasy strajkowej (dla wszystkich związ­
ków); 3) zakładanie w miastach i mia­
steczkach związków ogólno z&wodo 
wych.

Powołanie komisji do ostatecznego 
opracowania wytycznych linji progra-. 
mowych dla związków. Pracę posta­
nowiono przesłać wszystkim związkom 
dla wyrażenia opinji.

Wyrażono także wątpliwości, czy o- 
becny skład osobowy miniiterjum ochro­
ny pracy może budzić zaufanie co do 
bezpartyjnej jego działalności.

Z iÓ£i}f€b sfroo
□  D e k a n a t  sm o leńsk i.  .Echo 

Polskie” donosi ze Smoleńsk*: „J. E,
ks. arcybiskup Ropp w o tta tnkh  

| dniach ery go wół nowy dekanat w 
Smoleńsku i mianował dziekanem pro-. 
bo.“*czą smoleńskiego ks. d-r* A&to- 
n itgo Około-Kułak*. Smoliński de­
kanat obejmuie gubernję S m o h ń k ą  
i posiada parsfję: w Smoleńsku Rasławlu, 
Wiaźmie i* Mazslcowie (dwie ostatnie 
paref.ę założył k*. dziekan dr. Oeoło 
Kułak w 1916 i 1917 reku). W obrębie 
dekanatu jest obecnie 26 księży i kil- 
ksdrie iią t  tysięcy wiernych. Do po­
działu gub., a dawniej paref|i smo­
leńskiej na 4 pars fje proboszcz smo 
leńtki nosił t t«ił kuratora, a twórca 
kościoła w Smoleńsku ks. Denicewicz 
(późniejszy biskup) był dziekanem, ale 
sąsiedniego dekanatu Mścisławskiego.

11

O d 19 lu tego  1918 r. %*>•• 
ukaże  sfę w „ K i n o - O a z i e 11 niebyw ały d ram at

Sąd Boży“ jjj
w 5  cin c z ę ś c i .c b  rsnnly  na k . l a i l r .  l y  i , « i c| ow .j .  j — j

R azkki j zdjf pociągów
odchodzących z Sosnowca.

Dworzec Wiedeński
Do W arszaw y

Osobowy — — — 6.42 raoo.
Osobowy — — — 4 27 po połud.
Pospieszny— — — 11.15 wiecz.

Do C zęstochow y.

Osobowy — — — 12.06 w połud.

Do K atowic
Pospieszny — — — 6.10 rano.
Osobowy — — — 12.53 w połud.
Osobowy — — — 7.37 wiecz.
Osobowy — — --  12 21 w noc. .

v

sit  
do P. Macierzy Szkolnej!

XXXXXXXXXXXXXXX
Formularze

Nr. Nr. I na białym papierze.
Nr. Nr. II na niebieskim  papierze.
Nr. Nr. III na żółtym papierze

Do opisywania nieszctęż!i*ych wypad­
ków w Kop dniach i Zakładach przemy­
słowych są do mbycia w Administracji 

„KURIERA ZAŁGĘ8IA“ 218

XXXXXXX500000CXX

Urzędnicy fabryki C. G. Sehon zamiast w ;en« 
n f 'g r i t  ś. p. śiiolfa Dillnm złożyli aa g ł o a i i t  
dziani pod opiekę Obrzesi- T '*» Dotroczynn-śoi 
Mk. 60.

Pracownicy firmy C. 0. Sohon MffiiMt 
wieści na grób s. p Adolfa Dillum złoży!" o. 
wydział p. b. „Ratńjoie dzieci* Mk. 37.65

Z n  rządzonego wieczoru skladk w»go diija 20 
stycznia r. b. w lok in j  nrsów Handlowych p .  3 
Wolskiej pi została Mk. 17 30 niniejszym . rzoz^acza. 
się n» Dom Sierot T wa Dobroczynności.

l Zoyszko Cyganiewicz f
^  • b ęd si*  w s c z y i

T wK!NO-„MOMCIS“ T
dnia 10 !«t«go r. b 247

Drukarnia 
„Kurjera Zagłębia"

S O S N O W IE C ,  ul. Dęblińska Np. 7.

WYKONYWA: □*
DZIEŁA, GAZETY BROSZURY, DYPLOMY A v CJE, ZAWIADO­
MIENIA ŚLUBNE KLEPSYDRY. KARTY WIZYTOWE, LISTY ŻAŁG 
bn-e, S p r a w o z d a n i a ,  t a b e l e ,  b l a n k i e t y ,  k o p e r t y ,  r a  

CHUNKI, AFISZE i t. P.

W Y K O N A N I E  S O L I D N E . C E N Y  P R Z Y S  T Ę P N E .

W

Poszukuje się
Antoniego Jaśkiewicza,
który pracował w  fabryce Rado sha w 
Sosnow i u, pochodzenia z po eią to  
sandom ierskiego łab kogokolw iek  z 
jego ! m ilii celem  uregulow ania sto ­
sunków pieniężnych i innych rzeczy. 

Zgłoszenia w ys, do eksped. 
.Kurjera Zagłębia" pod .G azeta  
narodowa". K oszta za fatygę zosta- 
cą zwrócone. 295

SO X X * XJOQOOOOOQt

R. B. Rogulski
cecho w y  m is t r z  z d u ń s k i , .

80SN0WIGC, ul. Jaana Nr. 7.
W ykonywa wszelkie roboty  zduńskie Prze 
staw ian ie  i reparacje  starych pieców , budow a 
now ych, pokojow uch, p iekarskich , cukierni­

czych, kuchennych, 
z w łasnych lub pow ierzonych m ateriałów

x.*xx»xx<«*seo0©oc
\ ; i ;

Są do wynajęcia
sklepy oraz mieszkania, składające się z 1-2-3 s 
więcej pokoi ze światłem i innem i wygodami, 
odpow iednie  dla szkół albo insty tucji. Kalusió- 
ska 3. 244-1-3

Z n a le z n  n »  
d n ia  7. b . m. o godz. 8-ej rano, pew ną kw otę 
pieniędzy, k tó ra  jest do odebrania za zwrotem 
kosztów  ogłoszenia w składzie aptecznym  M  
Jagiełło  wteza ul. 3-go M aja 248-1-1

- P o tr z e b n y
kptlarz lub p rak tykant. O strow ski. Będzin 

___________ _________ 232-2-1 _

Przyjm ę po»adę
do zarządu domem, jako w ychow aw czyni, pie 
lęgniarka, lub do sklepu. W iadom ość .K urjer*

393-2-1

Ki o-Oa
vis a  vis dwoVc: kolejow ego.

w

P r o g r a m  N r. 3 5 .

O d 5-go do 12-go L u tego  1918 roku

wy cięż ca
T rąg e d ja  z życia w 5 częściach 
- - z wszechśw ia tow ą sław ą HfSRił SO [iii! w roi? 

g łów nej.

flaa program.

Tylko bez 
skandalu

w 2-ch c zę śca ch .

Początek  od g 5 p. p.. w niedzielę 
i św ięta od g 2 p. o. punkt.

,K«daUo* odp ^t-.diialny JOZEF OSKOL3KI, Wy d . - w  ANTONI MAZURKIEWICZ. D rakam i .KURJEXA ZAGŁĘBIA" uu D ębińaa* Nr.
Z» poswo' nuera C«n*uryNi*mi«ckief.


